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Dr iuris Dr oeconom. polit. Joannes M e s s n e r , Das Naturrecht, 
Handbuch der Gesellschaftsethik, Staatsethik und Wirtschaftsethik, 
zweite Aufl. Tyrolia-Verlag, Innsbruck-Wien 1950, s. 951.

Gdy się porówna starsze dzieło Schillinga o etyce społecznej, naj
nowszy podręcznik G. Jarlot z dziełem Messnera, sąd o wartości i współ
czesności przechyli się na stronę tego ostatniego. Już filozoficzne pod
stawy o naturze społeczeństwa, filozofia prawa jako podbudowa do 
etyki społecznej, państwowej i ekonomicznej dają możność stwierdzenia 
sięgnięcia do samych głębin zagadnienia. Ponieważ prawo natury tak 
dłuższy czas przez filozofów prawa zaprzepaszczone a nawet pomiatane 
dochodzi wobec nowoczesnych zagadnień znów do głosu, autor po dawniej
szych dociekaniach nad tym zagadnieniem Hölschera Sittliche Recht
slehre, 2 tomy z r. 1928 i Leclercq’a (Leçons de droit naturel, 4 tomy 
1948—1950) postawił je jasno i oparł na dobrych filozoficznych podsta
wach. Argumenty za prawem natury czy u Meyera Institutiones iuris 
naturalis, nie mówiąc już o Taparellim (Saggio Teoretico), czy w innych 
podręcznikach katolickich wyszły u Messnera w szacie nowoczesnej, tak 
że te dwa dzieła Hölschera i Messnera uzupełniają się wzajemnie z tym, 
że Messner jest pisany jaśniej i przejrzyściej. Dzieła Leclercq’a i Me
ssnera należą obecnie do najlepszych wśród katolickich publikacji. 
Messner już w dziele Die soziale Frage (5 wydań przed r. 1938) przy
gotował sobie grunt pod obszerniejszą pracę z uwzględnieniem naj
ważniejszej światowej literatury. Wspomniane jego dzieło zatytułowane 
jako prawo natury wyszło w innych językach. Autor dawniej profesor 
w Austrii po nastaniu reżimu hitlerowskiego został, wydalony i prze
bywał początkowo w Anglii, potem w Stanach Zjednoczonych. Nie ugiął 
się jak wielu innych i nie zaakceptował nazistowskich idei i odważnie 
przeciwstawił im katolicką naukę o społeczeństwie, o państwie, o de
mokracji, o prawach ludu i narodów. Nie musimy się zgadzać ze wszyst
kimi twierdzeniami autora, ale omawiane dzieło jest bez wątpienia 
jedną z czołowych pozycji katolickiego piśmiennictwa o prawie natury 
i etyce społecznej.

Ks. Władysław Wicher

R. A. G a u th ie r  OP, Magnanimité, L’Idéal de la grandeur dans la 
philosophie païenne et dans la théologie chrétienne par... Paris J. Vrin 
1951, Bibliothèque Thomiste t. XXVIII, s. 522.

W pierwszej części autor daje analizę cnoty wielkoduszności opartej 
na wrodzonym popędzie do wielkości i siły w filozofii platońskiej, ary- 
stotelesowskiej, stoickiej oraz wprowadzenie tego pojęcia do myśli rzym
skiej. W części drugiej bada to pojęcie w Piśmie św., w literaturze



94starochrześcijańskiej i wprowadzenie tego pojęcia i jego adopcję w myśli chrześcijańskiej, pojęcia wziętego jako termin nie jako treść od stoików. Porównuje wielkoduszność filozofów z pogardą świata i siebie w transpozycji mistycznej i zestawia z badaniami św. Tomasza z A., który umieścił tę cnotę w zasięgu nadziei chrześcijańskiej. W części trzeciej podjął się autor trudnego zadania: porównania i uzgodnienia tej cnoty z pokorą chrześcijańską. Jeśli się zważy ogrom przestudiowanej literatury nie tylko wydanej ale i rękopiśmiennej, wzorowy indeks imienny i rzeczowy, wnikliwą analizę, wzorową metodę historyczną, to wniosek o wartości tego dzieła jest jasny.Ostateczny rezultat i wartość tej pracy jest, że cnota wielkoduszności tak jak ją ujął św. Tomasz z A ., jest niesłychanie ważna dla życia wewnętrznego chrześcijańskiego w dzisiejszych czasach, gdy zaufanie w siły i postęp zwłaszcza techniczny jest taki silny w ludzkości. Ta ufność i postęp ale zespolone z cnotą wielkoduszności uchronią od pychy i poczucia samowystarczalności w stosunku do Boga i wytworzą ten typ katolika, który potrafi sharmonizować zagadnienie wielkości z pokorą, uchroni od małoduszności i kompleksu małowartościowości. W tym jest wartość nie tylko naukowa ale i praktyczna tej doskonałej rozprawy.Ks. Władysław Wicher

Georgius J  a r 1 o t S J , Compendium Ethicae Socialis, Romae 1951. Pontificia Uniwersitas Gregoriana, s. 192.Wedle autora przedmiotem etyki społecznej i właściwym jest działalność społeczna czyli jak działają różne społeczności. Jeśli w świecie zwierzęcym individuum est propter speciem i to indywiduum jest gatunkowi podporządkowane jak część do całości, to u człowieka o ile bierzemy go jako osobę a nie indywiduum jest to podporządkowanie Bogu i celowi ostatecznemu. Nie ma też czynności społecznej, któraby nie była równocześnie personalną a więc i moralną. To jest zasadnicze założenie autora. Omawia pojęcie społeczeństwa i jego podział, społeczność rodzinną, i snuje zasady etyki gospodarczej, politycznej i międzynarodowej. Uderza nieuwzględnienie takich dzieł, Weber-Tischleder 
Wirtschaftsethik, Schillinga Katholische Sozialethik, nie mówiąc już o najnowszych publikacjach z zakresu etyki społecznej, jak i «prac o istocie społeczeństwa. Jako podręcznik bardzo zwięzły i ograniczający się do zasadniczych tez może oddać usługi w podstawowym przygotowaniu teologa.
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